
Nr. 594  Rok XII Lwów, sobota 21 grudnia. 1907. Wydanie pararne.
Ceny prenumer2ty

We Lw ow ie: m iesięcznie 2  Kor., 
za codzienną J w u k i o t n a  dostawę 
do domu dopłaca sie  6(5 halerzy

Z p rz esy łk ą  poczt, w k r a j j  
. m o n a rch ii:

mlesięcz. 2  K . 5 0  h. 
kwartę! 7 K .5 Q h .
rocznie 3 0  K. — h.

z 2-krot. 3  K. h. 
wysyłką 9 K. — h. 

poczto... 3 t5  x_ _ j ,

W  N iem czech : m iesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztow ego m i e s i ę c z n i e  5  K o rjn - 
Zm.ana adresu pocztow ego 4 0  hal. 
RedakcyujAdmimstracya, DruKarma 
Lwów, ulica Zim orow icza 11— 15.

Ceny oglusaetf
O g ło sz e n ia  (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lubjego m iejsce 2 C  hafl 
N ad esłan e  z; wiersz petitowy lub 
jego  m iejsce 8 0  halerzy. 
N ekro lo g ia  za wiersz petit. 6 0  hal. 
D o n iesien ia  o śiubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości po 1 Kor. zaw iesłE 
D robn e o g ło sz e n ia  za wyraz 6  n. 
najm niej 6 0  hcierzy. Wyrazy grub­
sze m pismem liczą się podv ojn;a.

Ceny oddzielnych num erów  
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10  Ił 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów  nie zwraca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresow ać d o: tedakcyi S łow a P olskiego we Lwowie, —  Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklam aeye
uprasza s 'ę  nadsyłać pod adresem : A dniim stracya S ło w a  P olskiego we Lwowie. —  Adres dla telegramów S łow o Lwów. —  Nr. telefonu Redąkcyi 541, Administi _ cy

V . r d a w c a : i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L S U .

k a l e n d i . r z  l w o w s k i .
S o b o ta , 21  grud n ia.

ć m i o n a :  Rzym. - kat. D ziś: Tom asza Ap f .  — 
| iłro : F, 4. Adw. Zenon^ — Gr.-kat.^ D z iś : 8 Pałapia 

Pr. — Ju tro : N. 26 po S. Z. P B . — S ło w ia ń sk ie : D z iś : 
Tom isław a Br. — Ju tro : Drogomira.

W schód słońca 7\57, zachód 4 02.

P o c i ą g i  k o l e jo w e  odchodzą ze L' 'owa z dworca 
Rów nego, (.czas środ k ow o-eu rep ejsk i): -  o  Kraisowa, 8 '25\  
*-'40, 2 45, 6 '15 , ’7,05 t , 7 ’20, 1 1 - ,  12’45*, d.45; do R ze­
szow a 4 05 ; do Podw oloczysU  6 '2 0 ,10-45, 2.17*, 7 '—, 11-15; 
do C zern io v u ec-lc4an  6 1 0 , 9  20, T 55*, 10'40, 2‘5 i *  do 
K o łc m y i 2 2 5 ;  do S try ja  11*30; do Ł aw o czn eg o  7 3 0 , 
2'3O, ó -0 6 ; do S a m b o ra  6-— , 9'05, 4 30,10*51; uc '-w oi-o- 
v. a 6 5 8 , 6 30 ; do Raw y, S o . u a :  6 1 2 , / 10, (1 1 3 5  każdej 
niedzieli tylko do Rawy); do B e łż ca  l l " 0 5 ;d o  S ta n is ła w o ­
w a: 5 ’50; do H u siaryn a: 6-20, 2-15*, I M S ;  do B rzu chow ic 
7-21 - 1241, 2'28. 3 4 5 , 5 4 5 , do Ja n o w a  9 10, 3 35.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 5-59 rano) drukowane czarno.

R edakcya „S łow a P o lsk ieg o " otw arta codziennie oa 
godz. 9 -Lej rano do 1-ej popoł i od 6-te j do 8-e j wieczo­
rem. W dni św iąteczne od gudz. 11 do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjm uje od godz. 10 do 11-tej rano.

B fta ie -a  I  H f e U a w a L  O ssolineum ; B ib lio tek i 
otwarta od gedz. 9 do 1 ; muzeum w dni pow szednie 
, pi ócz Don.) od 9 -  -1 naato we w tor. i pi (t. od 3— 5, w nieaz. 

— 1. B iolioteka U niw ersytecka codziennie od godziny 8 Jo  
11 i od 4— 7 poołuan.u codziennie prócz soboty. M u­
zeum D zieduszyckich, (Teatralna 18) zwiedzać można tyl­
ko w dni powsz. w godz. przed p. za zgłosz — Bibl. P o t -rz y -  
.u a  (hr. D zieauszyckicn Kurkowa 1. 17) codziennie 10— 2 
prócz piątku. — Mm-eum przem ysłow e o tw ir .e  w dni 
pow szednie (prócz uoiiiedz: ałku) oa godziny 9— 2,w św ięta 
ou godziny lO— 1. B iblioteka B aw orow skich  (U jeiskieno 
2)i couz.eniiie od g. 4 — 7 ?  w yjatkem  czwartKów. — B iblio­
teka  t-aw likow skich (ul T rzeciego Maia 5) śrouy, sodotv, 
i n eaziele oa 11— 12. — B ibiiot Polit. 10— 1. i od 4 —8 w, 
w niedzielę, poniedz. i Sm eta od 10— 1. Bibl , 1  Szewczenki 
(m ica C zar-ieck ieńo  26) 2— 6 (prócz nieaz. i Sw. niskich). 
Bibl. N arodn ego D om u (T eatralna 2?) ve w torki, śroc-.y, 
r atki, soooty d— i 3— u. PiD lioteka gm iny w yzna 
niowej izraelickiej (ul. Sw. Stanisław a 1. 5) otw arta co- 
dzłenn.e z wyjątkiem  liąiku i sonoty od g '  S-iwicwkor, 
Biblioteka publiczna 7 S. L (T rzeciegł M aja 5, I p.) 
j t ’1 arta codziennie 5— 7 popoł. w niedzielę i ,więt_ ou 10 
do 12 w poł. — P olskie M uzeum kolnę (św. M ikołaja 
21) w poniedziałki, środy i piątki 3 —5 pop.

R y a t a w j  s t a l e .  W y s t a w a  w Tow arzystw ie 
przyjaciół sziuk  pięknych (Muzeum przem ysłow e) coaz. 
o d 'o . 10— 4. O ołata w dni pow szednie 1 kor., w niedzielę 
<0 tu, (studenci 20 hal.). — G a l  e r y  a m i e j s k a  (prowizo- 

r>cznie urządzona) w gmachu Muzeum p-zem ysiow ego od 
g. 10 do 2 z wyjątkiem ponitu. ałków. Wstęp 1 k., w nie- 
uzieię 50 h., młc Jz. szkol. 20 h.

W y s t a w a  g w i a z d k o w a  sztuki stosow anej p 
Maryli Wexówny w sklepie „Sudhof i G rabow ski" (ul. Aka- 
micka 1. 8).

T h e Em pire V io. Ul. Karola L udwika 27. Dzisiaj i co ­
dziennie przedstawienia kinem atografu Początek punktualnie 
o g. 7"30. W niedziele, św ięta i soboty 2 przedstaw.enia.

W alne zgrom adzen ie Tow Absolwentów Akademii 
handlowych g. 7. w. (ul. O rm iańska 28). ________

T e a tr m iejski. Dziś o godz. 3  popci. „H am let11, tra- 
gedya w 5 aktach W. Szekspira; o gouz. 7 ’30 w. „W esoła 
wdówka11, operetka w 3 aktach  Fr. Lehara.

Z ostatniej poczty.
§ W y sta w a  ce ra m ik i p olskiej. T ow arzystw o opieki 

nad zabytkam i przeszłości w W arszaw ie postanow iło 
zorganizow ać w ystaw ę ceram iki p olsk ie j. W ubiegłą 
ś io d ę  odbyło się  u przew odniczącej kom itetu w ystaw o- 
w ego m argrabiny E lżb iety  W ielopolsk iej posiedzenie o r­
ganizacyjne, na ktorem  oznaczono  term in otw arcia wy­
staw y na pierw szą połow ę m arca, czas trw ania na jeden 
m iesiąc.

W ystaw a o b e jm o w ać będzie jedynie działy ceram i­
ki polsk ie j, a jak o  aeko racya w łączone do nie będą 
okazy w yrobu zagranicznego, lecz m ające ścisły jakiś 
zw iązek z naszą przeszłością , a w ię c : portrety , biusty, 
d ekoracye i t. p. N adto ja k o  d ekoracya dopuszczona 
będą na w ystaw ę tkaniny stare.

P o  za ogólnym i celam i kom itet postaw ił sob ie za 
zadanie sporządzenie pierw szego polsk iego katalogu c e ­
ram icznego.

§ A re sz to w a n ia  w  P e te rs b u rg u . D onieśliśm y przad 
paru dniami o  aresztow aniu personalu red akcyjnego 
i drukarskiego paru pism postępow ych w P ete isb u .g u  
B lizsze szczegóły tej sp iaw y są  n astęp u ją ce ; W ydział 
ochrony otrzym ał zaw iadom ienie, iż w kantorze dzienni­
ka „Sow rem ienno je  S ło w o 11 ukryw ają się  o soby , nale­
żące do organizacy j rew olucyjnych i że w ekspedycyi 
pism a przechow yw ane są  bardzo ważne dokum enty tej 
o rganizacyi. N a skutek tego  w nocy na 16 grudnia po- 
licya o to czy ła  ze w szystkich stron lokal dziennika 
„Sow rem .en n o je  S ło w o 1- i jednocześnie przystąpiła do 
rew izyi wewnątrz ca łeg o  lokalu. T e j sam ej nocy d oko­
nano »c«Łzjk i aresztow ań w mistezfcainaćh w spółpra­
cow ników  red akcyi. A resztow ano w ten sp osób  wydaw cę 
B . G o ro d eck ieg o  i red aktora B . K atłow kera, dalej re ­
d aktora dziennika „ S ie g o d n ia 11 K ohena, członka redakcyi 
Rom isa i in. W szystkich aresztow anych odstaw iono na­
tychm iast pod konw ojem  do cyrkułu, a w m ieszkaniach 
ich pozostaw iono zasadzkę.

Poniew aż jednak w szystkie te  rew izye nie dały 
spodziew anych rezultatów , dokonano rewizyi w drukarni, 
gdzie drukow ane było „ S o w r. S ło w o 11. A resztow ano tam 
w szystkie o so b y , jaKie w chwili przybycia policyi z n a j­
dow ały się  w lokalu, między innymi red aktora dzienni­
ka „S w o b o d n y ja  M yśli11 1. M W asilew skiego.

W ciągu następnego dnia w ad m inistracyi i re- 
dakćyi „ S o w r. S ło w a 1' polieya aresztow ała w szystkich 
bez wyjątku przybyw ających tam interesantów', ogółem  
przeszło 1 0 0  o só b . Z naczną część ich w ypuszczono

w krótce  na w o lro ść . D okon ano  natom iast rewizyi 
w m ieszkam acn wszystkich zecerów , pracu jących w tym 
dzienniku i wielu z nich aresztow ano.

§  Z n a cz n ie jsz y  napad b and ytów  zaszed; znowu 
w .Łodzi we środę. D o fabryk' O ssera  o godz. 6  w. 
w targnęło  2 0  uzbrojonych bandytów , którzy najpierw 
ubezw ładnili p ortyera, a następnie wpadli J o  biura, 
gdzie pracow ało  14  ludzi, z okrzykiem  „ rę ce  do g ó ­
ry ! '. Pod skierow anem i Jutami rew olw erów , w łaściciel 
odem knął szafę, gdzie złożone były przyszykow ane do 
w ypłaty robotniKom  przeszło 8 .0 0 0  rubli w rozm aitej 
m onecie. N apastnicy zgarnęli pieniądze do przyniesione­
go  ze so b ą  worka i od jechali o czek u jącą  na nich przed 
fabryKą dorożką.

P rzybiegła  zaalarm ow aną polieya, przybyło w o j­
sko , a le  ślaaów  rabusiów  nie w ykryto. A resztow ano 
kilka o só b , pom iędzy mnj mi portyera fabryki.

§  K ryzy s w  n iem ieck im  „Z w iązk u  f lo ty “ . Zarząd 
główmy Zw iązku floty zw ołuje nadzw yczajne walne zgro ­
m adzenie Zw iązku na dz.cri 19  stycznia do K assel. C e ­
sarz W ilhelm , według doniesienia „Frankfu rter Z tg ,“ , 
dał się  p il słyszeć ze zdaniem , iż postępow anie księcia 
Rupprechta baw arskiego zupełnie rozum ie i p ochw ala ; 
w obec tego  zadarcie z baw arskim  Oddziałem Związku 
sm utno się  zapewne skończy dla zbyt krew kiego gene­
rała K eim a. *

§ P ra s a  ro sy jsk a  o zaw ieszen iu  M a c ie rz y 44.
„ R ie cz "  p isz e : „Z  punktu widzenia politycznego cios, 
w ym ierzony P olakom , porów nać się  jedynie da z pra­
wem z dnia 16  czerw ca, k tóre ob cięło  praw a przedsta­
w icielstw a narodu polskiego w Dum ie państw ow ej. 
Rzec naw et można, że zaw ieszenie „M acierzy11 wywrze 
o w iele silm eiszy i boleśniejszy wpływ na przebieg zb io ­
row ego życia narodu.

!.V >ei sam ej spraw ie „RuS11 p isz e : ,.,P rzeryw ając 
działalność „PoisK iej M acierzy S z k o ln e j" , zniw eczono o l­
brzym ie dzieło narodu. O d ebrane i zatam ow ane zostało  
u jście dla sp oko jneg o, aczkolw iek p otężnego potoku 
pracy tw órczej d ziesięciom ińonow ego narodu11.

O bydw ie gazety  uw ażają, że nie byio  jak ich kol­
wiek powodów do zaw ieszenia „M acierzy11.

§  Z a m y k a n ie  s z k ó ł „ M a c ie rz y 44. Rozporządzenie 
generał-gubernatora o zaw ieszeniu „M acierzy 11 zosta je  
w prow adzane w w ykonanie. K om isarze cyrkułow i o trzy­
mali oa  o b erp o licm ajstra  nakaz, ażeby przy zam ykan.u 
szkół u n i k a l i  j a k i c h k o l w i e k  a k t ó w  o w a  ł- 
t u ; przedstaw iciele policyi nie zg łaszają się w ięc do 
lokali szkolnych, lecz do przew odniczących K ół, od k tó ­
rych żądają podpisania dekiaracyi, iż zostali zaw iado­
mień. o rozporządzeniu co  do zam knięcia wszystkich
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Kiera z Mikorzyna
O pow ieść historyczna

(D okończenie.)

G dyby, bron iąc się w gródku, uległ w końcu 
przem ocy, pokryłyby ich te same gruzy, te sam e po­
pioły, zginęliby razem, SDaliłby bowiem warow nię, prze 
konaw szp się , iż się  w niej dłużej utrzym ać nie m oże. 
N ikt inny nie całowałby je j pięknych oczu, nie piłby 
słodyczy miłości z  je , dumnych ust, nie nazywałby je j 
sw oją.

Lecz tylko orzez krótką chw ilę nam yślał się G ar- 
ca . B ył zanadto przepojony pojęciam i rycerstw a zachod­
niego, aby się  chciał narazić na zarzul tchórza.

Z  brzękiem padła jego stalow a rękaw ica pod sto ­
py Dosła

—  Pow iedzcie panu grabi —  w ołał z góry, z mu­
rów  —  iż dziękuję mu za zaszczyt rycerskiego  wyzwa­
nia. Stanę riezw łocznie na polu.

W kw adrans potem  opadł m ost zw odzony i G ar- 
ca w yjeżdżał z bram y na koniu bojow ym  w tow arzy­
stw ie dw'ócn gierm ków  szlacheckiego stanu.

Je g o  ludzie wylegli na mury, zatrw ożeni niezwy­
kłym pojedynkiem . Gdyby ich pan zginął, nie p o zo sta­
w ałoby im nic i-mego, jak uciec jak  najprędzei, jak  naj 
dalej w las. w is.ic-i h bow iem , co  ich czeka. Z w ytężo­

ną uw agą straceńców , których les  w isiał na ostrzu m ie­
cza G arcy , śledzili przebieg waiki.

Z aspy śniegow e nie pozw alały przeciw nikom  ude­
rzyć na siebie kopiam i. W alczyli p ieszo, m ieczem  i to ­
porem .

M iecze ich błyskały z taką  szybkością , iż nie m o­
żna ich było zdaleka odróżnić

Z  pow strzym anym  oddechem , w ponurem m ilcze­
niu, w patrywali się  zb ó je  G arcy  w dwie m igotliw e p o ­
sta c ie , to  od skaku jące od sieb ie, to  tak blizkie sieb ie, 
iż zdaw ały się  zlew ać z sob ą . N agle przerzuciła jedna 
z nich top ór z lew ej ręki do praw ej, słych ać było ło ­
sk o t stali uderzającej o sta l, brzęk, jakby tłuczonych 
garnków  i —  okrzyk przerażenia roziegł się  na murach 
gródka.

G a rca  lezaf na śniegu z głow ą roztrzaskaną.
W  tej sam ej chwili ukazała się  na murach postać 

niew ieścia. W yciągnąw szy ręce w stronę zw ycięzcy, m ó­
w iła złam anym  głosem  p łaczącego s e r c a :

—  Ja n u sz ... mój Janu sz.., z a p ó z n o !...

X .

N a gruzach zburzonego gródka G a rcy  siedział 
grabia Janusz, tu ląc do piersi łk a jącą  K larę.

—  Pójdziem y pieszo d c  Rzymu —  m ówił — 
osu szając ustam i je j oczy z łez —  rzucimy się  do św ią­
tobliw ych stóp  o jca  chrześcijaństw a i będziem y go p ro ­
sili, aby cię zwolnił z uczynionego ślubu. O n, d obrotli­
wy sługa sług, K torego serce  stoi otw orem  dla w szyst­
kich bólów  i łez ludzkich, o r ,  w laaca sum ień w iernych, 
w k tórego ręce złożył Pan nasz, Jarzus Chrystus, klucze 
bram  niebieskich, zdejm ie z ciebie pęta p rzysięg : i po­
błogosław i naszej miJości.

A le K lara  od p o w ied zia ła :
—  Bogu ślubow ałam , śluby zaś o iiarow an e Bogu 

rozw iązuje tylko śm ierć. W ielką jes t m iłość moja dla 
ciebie, Januszu, w iększą jednak od niej bojaźń B oża 
i trw oga przed w iecznem  potępieniem . C hciałbyś nasze 
szczęście doczesne zbudow ać na mojern krzyw oprzy- 
sięztw ie, k tóreby  stauęio między nami rychlej czy póź­
niej groźnym  wyrzutem , i spadło klątw ą na nasze dzie­
c i?  T y tego  ch cieć nie m ozesz, ty, rycerz cnotliw y, go­
tow y raczej zginąć, niż shańbić się  kłam stw em . Płacz 
ze mną nad sieroctw em , jak ie  mnie rzek a, ale nie od­
m aw iaj mnie od spełnienia uczynionego ślubu.

*
*  *

N a ruinach zamku m ikorskiego, na w yspie stanęła 
chatka pustelnicza.

Przez długi szereg  lat szły do tej chatki łodzie, 
w iozące ubogicn i nieszczęśliw ych, szukających D o m c c y  
albo  słow a p ociechy.

Na w szystkie bóle serca i wyrzuty sumienia k ła­
dła Sw iątobbw a pustelnica m iękką, dobrą rękę, wszelkiej 
nędzy o ciera ia  łzy hojną zapom ogą.

T ą  pustelnicą była K lara M ikorska.
*-

*  *
B lizko  o ięćset lat m inęłc od czasu , kiedy Janusz 

z G ó ry  zourzył gródek G arcy , a lud nadjeziorny nie 
zapom niał dotąd rabusiow i sw ojej krzyw dy, O oow iada 
on jeszcze dziś sm utną p ow ieść dziedziczki m ikorskiej 
i nazywa rm ejsce, na ktorem  stała w arow nia G arcy , 
„w yspą z b ó je ck ą 11.

W  październiku 1 9 0 5  r.

w/chodzi 2 razy dziennie
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szkół i instytucyj, przez dane „ k o ło  1 uirzi mywanych 
i że s ię  do tego  rozporządzenia zastosu ją.

Zarząd głów ny „M a cierz y * dotąd żadnego urzę­
dow ego papieru o  rozporządzeniu nie otrzym ał, Szkoły , 
p o zo sta jące  pod je g o  op ieką bezpośrednią, zam ykane są  
przez policyę.

\V trzecie j kaiegory i szkól, funkcyonujących pod 
egidą „ M a cie rz y ", lecz utrzym yw anych przez instytucye 
pryw atne, a których stosunek prawny do władz uledz 
musi obecn ie  zm ianie po zam knięoiu „ M a cie rz y ", za ję ­
cia też przerw ano; przytem  zaw iadom iono uczniów , iż 
zw ierzchność szkolna p o stara  s .ę  w okresie  św iątecznym  
uregulow ać stosunek, o p iera jąc  szkołę na koncesyi pry­
watnej.

N ależy dodać, że inspeKcya szkół m. W arszaw y 
okazuje niesłychaną uprzejm ość i pośpiecn w wydawaniu 
koncesyj na szkoły pryw atne; jedną z koncesy j wydano 
wprost na poczekaniu. S k o rz y sta ją  z teg o  prawdoDO- 
dobnie nauczyciele zam kniętych szkół „ M a cie rz y ".

§ P a ń stw o  n ie m ie c k ie  u ra to w a n e . P olicy a  niem ie­
cka w A izacyi zaczyna zabran iać system atycznie przed­
stawień francuskich. W M iihuzie odm ów iono pozw olenia 
na francuskie przedstaw ienia kabaretow e, o raz na wy­
staw ianie przez am atorów  sztuk M oliera.

§ P ra sa  p o lsk a . W  W arszaw ie ukazał się  nowy ty ­
godnik ilustrow any p. t . „ Z ie m ia ", pośw ięcony spraw om  
rolniczym  i gospodarczym . W P łocku  zacznie w ychodzić 
dwa razy tygouniow o „ G ło s  P ło c k i" .

UriADONrfCI TfsLłMRFiGZttE.
M ian o w an ia .

W ie d e ń . (T B K .)  M inister spraw iedliw ości przeniósł 
radcę sądu kra jow ego i naczelnika sądu pow iatow ego 
w M ielcu Stanisław a K om alsk ieg o  do T arnow a.

Z am ianow ał radcam i sądu krajow ego • tytularnego 
radcę K azim ierza W itkow skiego w K rakow ie, sekretarza 
sądow ego dra W ładysław a Fed orow icza w K rakow ie, 
obu tam że, sekretarza W incentego K sięz sieg o  z T a rn o ­
wa w W adow icach.

F a łs z y w e  losy.

K ra k ó w  (T e ł. pryw .). Uwięziony w spraw ie dru­
kow ania w Podgórzu losów  loteryjnych dla K rólestw a 
P o l. drukarz D eutscher i syn jeg o  tłum aczą się , o  ile 
słychać, że były to  losy pryw atnej loteryi potajem nej, 
a nie klasow ej rządow ej T ak ie  potajem ne loterye pro­
w adzić ma grono o só b  pryw atnych i nio w ypłacają w y­
grane, losy zaś sprzedają po tańszej cenie, niż losy lo­
teryi iządow ej. T ak ie  pryw atne loterye m ają oodoLno 
wieiu odbiorcow  z powodu braku losow  loteryi kla­
sow ej.

W s tiz y m a n ie  fra c h tó w .

B u d a p e sz t. (T B K .)  D yrekcya w ęgierskich kolei 
państw ow ych o głasza, że wskutek nagrom adzenia frach­
tów od 2 0  bm . czasow o w strzym ała na Kolei koszycko- 
bogum ińskiej przyjm ow anie przesyłek tow arow ych, z wy­
jątkiem  artykułów' spożyw czych i przedm iotów , u legają­
cych łatw o zepsuciu.

P rz e s y łk i w a rto ś c io w e .
W ie d e ń . (T B K .)  „W iener Z tg. ‘ ogłasza rozporzą 

dzenie m inistrów  spraw iedliw ości, skarou i handlu w po­
rozumieniu z najw yższą Izbą obrachunkow ą w spraw ie 
oddaw ania przesyłek w artościow ych, nadeszłych pocztą 
do sądu.

S a n k c y e  u staw .
W ie d e ń . (T B K .)  C esarz sankeyonow ał uchw alone 

przez Se jm  galicy jsk i proiekty ustaw  w spraw ie zabu ­
dow ania potoku K rzem ionki i w spraw ie uchwalenia 
dalszych dodatków  z funduszów krajow ych i państw o­
w ego funduszu m elioracy jnego na uzupełnienie obw ało­
wania Wisły i W isłoki w pow iecie m ieleckim , oraz 
w sp iaw ie uzupełnienia regulacyi i obw ałow ania rzeki 
B ia łe j.

O  z w o ła n ie  se sy i s e jm o w e j.

W ied eń . (T e l. w l.) W spraw ie zw ołania Seirnu ga­
licy jskiego dow iadujem y się, że prezes K o la  polskiego 
oczekuie rezultatu ko.iferencyi pomiędzy prezesem  mini­
strów  i nam iestnikiem  oraz m arszałkiem  galicy jsk iem .

S p ó ź n ił s ię  n ie  p o se ł, le cz  p o ciąg .

W ie d e ń . (T e l. w ł.) Członek delegacyi austr. p. 
U uszczkiew icz prosi korespondenta „S łow a p o lsk ieg o " 
o stw ierdzenie, że ^późnił się na w czorajsze posiedzenie 
deL.gacyine z powodu tego , że p ociąg  pośpieszny, k tó ­
ry powinien był przybyć do Wiednia o godz. 6  m. 15  
ran o, przybył dopiero o  godzinie 10  przedpołudniem , 
a więc ze spóźnień.em  praw ie 3 Vs goazin.

D e le g a c je .

W ła d a *  (T B K .) . W czoraj odbyło się  posiedzenie 
kom isyi budżetow ej delegacyi austryack iej. D el. Axm ann 
referow ał prow izoryum  budżetow e i uczynił w niosek 
o  przyjęcie go . W myśl teg o  prow izoryum  przy jęto .

W ie d e ń  (T e l. wł.). N a j w czorajszem  posiedzeniu 
kom isyi budżetow ej delegacyi austryackiej, p. Stapiński 
złożył im ieniem  wszystKich delegatów  polskich ośw iad­
czenie, że delegaci polscy będą głosow ali za prow izo­
ryum budżetow em , zastrzegając sob ie  ściśle jsze  sp recy­
zow anie sw ego stanow iska na plenarnem  posiedzeniu.

W ie d e ń  (T e l. w ł.). D eleg at, p. dr. Redlirh z M o­
raw  po w czorajszem  posiedzeniu inauguracyjnem  złożył 
mandat do delegacyi.

W ied eń  (T el. w l.). W dniu 2 0  stycznia 1 9 u 8 ,

członkow ie deiegacyi austryackiej praw dopodobnie urzą­
dzą w pólną w ycieczkę do T ryestu  i P oli. Z T ryestu  do 
Poli ooiadą na o kręcie  w ojennym , a  zarząd m arynarki 
w ojennej w Poli zarządzi manewry m orskie, celem  za­
prezentow ania d elegatom  siły m orskie j zbro jnej A ustro- 
W ęgier.

W ie d e ń  (T e l. w ł.). W ybór jednom vś'ny prezesem  
d elegacyi austryackiej p. dr. W iktora Fuchsa, n iem iec­
k iego  członka partyi chrześciańsko-sp olecznej, poiega na 
kom prom isie, zaproponow anym  przez p. dr. K ram arza 
P . K ram arz w czoraj przed otw arciem  posiedzenia zap ro­
ponow ał N iem com , aby w tym  wypadku, kiedy prezy- 
dyum delegacyi austryackiej m a przypaść członkow i Izby 
poselsK iej, był w ybierany na przem ian raz N iem iec, a  
drugi raz Słow ianin. N adio  zaś w tych latacn, kiedy 
N iem iec będzie prezesem  d elegacyi, prezesem  kom isyi 
w ojskow ej m a być Słow ianin i na odw rót, w czasie pre­
zesury Słow ianina, prezesem  Komisyi w ojskow ej ma być 
N iem iec. Ten  kom prom is znalazł ogólną aklam acyę i 
dzięki tem u w łaśnie w czorajszy w ybór dra Fu chsa i dra 
M adeyskiego odbył się jednom yślnie.

W ie d e ń  (T e l. w ł.). W czora jsze  posiedzenie dele­
gacyi austryackiej odbyło się  w sali sejm u dolno-austry- 
ack ieg o . Z  teg o  posiedzenia należy zanotow ać kilka in­
teresu jących m om entow . T akim  m om entem  było  przede- 
w szystk;em zjaw ienie się  po raz pierwszy 4  delegatów  
socyalistycznych, którzy w chwili, kiedy przew odniczący 
dr. Fucns w zniósł oKrzyk na rz e ść  cesarza , podnieśli się  
razem  z innymi delegatam i. D aie j zanotow ać należy, że 
po raz pierw szy od czasu istnienia delegacyi przybył 
w charakterze urzędow ym  prezes m inistrów  austryackich, 
b r. B eck  i przez care praw ie posiedzenie siedział o bok 
m inistra spraw  zagranicznych, br. A ehrenthala. W ten 
sposóD prezes m inistrów  austryackich  naśladuje obecnie 
tak iy k ę  i m etodę prezesów  m inistrów  w ęgierskich , k tó ­
rzy zaw sze brali udział w obradach delegacyjnych . W re­
szcie zanotow ać trzeba, że z powodu braku ław y m ini- 
steryalnej, m inistrow ie wspólni i br. B eck  nie siedzieli 
naprzeciw  delegatów , lecz w pierw szej ław ce razem  z in­
nymi delegatam i.

B u d a p e sz t (T e l. w l.). W brew  poprzedniem u za­
m iarow i, członkow ie delegacyi w ęgierskiej w yjechali 
w czoraj dopiero o g. 3  popoł. osobnym  pociągiem  z B u ­
dapesztu i pierw sze posiedzenie, m ające  na celu ukon­
stytuow anie się  delegacyi, od było  się  dopiero o  g. 8  
w ieczorem  w gm achu m inisterstw a w ęgierskiego przy 
ul. B ankow ej. D ziś o  g. 4  popoł. odbędzie się  posie­
dzenie plenarne, na którern będzie przedłożone prow i­
zoryum budżetow e.

W ied eń  (T e l. w ł.). N a dzisiejszem  w ieczornem  
posiedzeniu plenarnem delegacyi austryack iej, k tóre się  
rozpocznie o  g. 7 w ieczorem , prezes K oła polsk iego 
wygłosi m ow ę w spraw ie prowizoryum budżetow ego. 
S łyszeliśm y, że K o ło  polskie i posłow ie ludowi polscy 
zam ierzają w kom plecie znaleźć się  na gaieryi w sali 
sejm ow ej, ażeby w ten sp osób  zadokum entow ać, że po- 
Dierają jak najbardziej stanow czo stanow isko, zajęte przez 
delegatów  polskich.

W ie d e ń . (T B K .)  W ęgierska delegacya zebrała się 
w czoraj przed 9  w ieczór. O iw arcie  posiedzenia przecią­
gnęło się, ponieważ w yznaczony na prezesa hr. B atth ya- 
nyi telegraficznie odrzucił kandydaturę. D eleg acy a wy­
brała przew odniczącym  jednom yślnie B elę  B arab asza , 
w iceprezydentem  T e o a o ra  Z ichyego. M inister skarbu 
B unan  przedstaw ił przedłożenia w spólnych m inisterstw , 
między term w spraw ie pokrycia w spólnych w ydatków  
przez pierw sze 3  m iesiące 1 9 0 8  r. Przedłożenia od esła­
no do kom isyi. D el. H ollo imieniem stronnictw a niezaw i­
s ło ści złożył zw ykłe zastrzeżen ie praw ne.

W sp ó ln y  b u d żet.

W ied eń . (T B K .)  P rzedłożony w czoraj delegacyom  
wspólny budżet w ykazuje 3 8 6 ,9 2 3 .0 0 0  kor. w ydatków , 
z tego przypada na m inisterstw o spraw  zagranicznych 
1 3 ,2 6 6 .0 0 0 ,  na w ojsko (w ydatki zw yczajne i nadzw y­
czajne) 3 1 1 ,8 1 0.OuO kor. na m arynarkę 5 7 ,0 0 0 .0 0 0  k.

B u d ż e t w o jsk o w y .

W ie d e ń . (T B K .)  W ydatki budżetu w ojskow ego na 
r. 1 9 0 8  przedstaw iają s ię  jaK następ u je : Budżet w yka­
zuje rozchód w kw ocie 3 1 9 ,5 9 8 .3 8 2  kor. (w porów na­
niu z r. 1 9 0 7  o 7 ,1 0 2 .5 8 1  kor. w ięcej), z tego wypada 
na ordinarium  2 9 8 ,4 3 1 .6 5 3  k. (w porównaniu z r. 1 9 0 7  
w ięcej o  7 ,2 7 1 .6 0 7  k .), na extraordinarium  1 3 ,3 7 8 .7 2 9  
kor. (w porównaniu z r. 1 9 0 7  mniej o  3 7 4 .0 2 6  koron).

S p ra w a  p o je d y n k o w a .
B u d a p e sz t. (T e ł. w ł.) Z daje s.ę, że istotnie przyj­

dzie do pojedynku pomiędzy drem W ekerlem  a Polonyim . 
D r. W ekerle form alnie poda się do dym isyi, ażeby nie 
poiedynkow ać się  w roli czynnego prezesa ministrów , 
korona przecież tej dymisyi po odbytym  pojedynku nie 
przyjm ie. D r. W ekerle me m oże zarzucić Polonyiem u, 
że nie jest zdolnym do dania lub żądania satysfakcyi 
honorow ej, gdyż za dra W ekerlego w łaśnie Polonyi z o ­
stał m inistrem spraw iedliw ości, a więc W ekerle sam 
przyznał, że był godnym zostania doradcą korony.

B u d a p e sz t. (T B K .)  P olonyi m ianow ał swoim i 
św iadkam i K arola  H enza i bar. K ona K aasa .

S e jm  w ę g ie rs k i.

B u d a p e sz t. (T B K .)  G dy prezydent m inistrów  W e­
kerle w szedł w czoraj do sali obrad  Izby posłów , pow i­
tała go  c a ła  Izba z w yjątkiem  Chorw atów  dem onstra­
cyjnym : oklaskam i

O brad ow ano w dalszym  Ciągu nad ustaw ą kw o­
tow ą i ukończono ogólną rozpraw ę. G losow anie nad 
przejściem  a o  rozpraw  szczegółow ych o d roczono  na 
żądanie Chorw atów  do dzisiaj.

B u d a p e sz t. (T B K .)  Na w niosek prezydenta gabi­
netu dr. W ekerlego uenwalił Se jm  w ęgierski od być po­

siedzeń a w niedzielę. P o  załatwieniu ustawy kw otow ej 
przystąpi Sejm  do obrad nad ustaw ą w spraw ie prow i­
zorycznego  uregulow ania zagranicznych stosunków  han­
dlow ych.

R o k o w a n ia  h a n d lo w e  z  S e r b ią .

W ie d e ń . (T B K .)  D elegaci do rokow ań w spraw ie 
traktatu handlow ego z S e rb ią  odbyli w ciągu ostatn ich  
dni kontereneye i przedyskutow ali raz jeszcze cały ma- 
teryał. Przy tej sp osobności ustalono om ów ione już 
punkty- Ze względu na św ięta od roczono  dalsze ro k o ­
wania do 9  stycznia 1 9 0 8  r.

Z w ią z e k  p o s łó w  c h rz e ś a ja ń s k o -s o c y a ln y c h

W ie a e ń . (T e l. w ł.) U konstytuow ał się  związeK 
przedstaw icieli robotników  chrześcijańskich , bęaący ch  
posłam i do Rady państw a, do k tó reg o  należą polscy, 
w łoscy, czescy i słow eńscy posłow ie chrześcijańsko-so- 
cyalni. N a prezesa związku w yprano p, K unschaka. na 
dwóch w iceprezesów  p, S tohand 'a  i p. M yśliw ce.

N a w czorajszem  posiedzeniu zw iązek zajm ow ał się 
spraw ą w spólnego działania z przyboczną radą rob otn i­
czą; uchw alono dążyć do tego , aby przy mianowaniu 
zastępców  robotniczych do przybocznej rady robotniczej 
chrześcijańskie organizacye robotn icze były odpow iednia 
uw zględniane.

N astępnie w ybrano kom itet, który podczas feryj 
parlam entarnych ma poczynić przygotow ania celem  urzą 
dzenia pow szechnego kongresu robotm kow  chrześcijan- 
skich w A ustryi.

R a d a  pańsiw a.
S p ra w y  p a rla m e n ta rn e .

W ie d e ń  (T e l. w ł.). W czoraj po południu „U nia 
d em okratyczn a" od była dłuższe posiedzenie.

W ie d e ń  (T e i. w ł.). W czasie feryj parlam entarnych 
p ostanow iono, ażeby kom isya budżetow a obradow ała 
nieustannie, jakkolw iek —  rzecz prosta —  w obradach 
te j kom isyi zajdą kilkak io tn ie  dłuższe przerw y. N astę­
p n a  w dniu 1 4  stycznia na pew ier czas zbierze s ię  ko 
m isya ro ln icza, w m iesiącu lutym będzie ooradow ała 
kom isya legitym acyjna, na 1 0  dni przed rozpoczęciem  
obrad  plenarnych Rady państw a zostan ą zw ołane komi- 
sye konstytucyjna i w ojskow a, na tydzień przedtem  b ę  
Jz ie  zw ołana kom isya prasow a, w dniu zaś pod jęcia ob 
rad Rady państwa, będzie zw ołaną kom isya spraw iedli­
w ości . T a k  sam o przez czas feryj będzie obradow ała 
kom isya przem ysłow a a  podkom itet kom isyi socyalno  
politycznej zbierze się  2 0  stycznia 1 9 0 8 .

W ie d e ń  (T B K .)  Pp. P  r i m a v e s i (niem . p ost.), 
M o  y s a i^tow . przedłożyli Izoie w niosek o  uregulowanie 
p«ac w fabrykach tytoniu; p. E jg .  L e w i c k i  w niosek 
o  zm ianę sposoDU w yboru delegacyi.

P . P e r g e l t  wniósł in te rp e la c ję  w spraw ie z a ­
targu językow ego w sądzie w C hebie, K r e m p a  w spra 
wie utw orzenia stacyi ko le jow ej w Lipniku na Unii Źy- 
w iec-B ie łsko, oraz w spraw ie zmiany niem ieckiej nazwy 
Saybusch na Z> w iec-ZaD łocie: M o r a c z e w s k i  w sp ia  
wie zarządzonych przez krakow sKą ayrekcyę kolei pań 
stw ow ych przeniesień; K u n i c k i  w spraw ie szerzenia 
chorób  zakaźnych z powodu braku o p L k i lekarskiej 
wśród żołnierzy; U a h o d y ń s k i , w  spraw ie rzek om e­
g o  prześladow ania ruskich cnłopów  przez prokuratoryę 
w Stanisław ow ie.

P o s ie d z e n ie  Izny p o s łó w .

W ie d e ń , (T B K .)  Na w czorajszem  posiedzeniu 
Izba przystąpiła do dalszej dyskusyi nad prowizoryum 
budżetow em .

P o se ł D  r t i n a om aw iał obszernie spraw ę czesko- 
niem ieckiego porozum ienia, zarzucał, że rządy dotych­
czas nic w tei spraw ie nie uczyniły; pow itał w czorajsze 
wywody prezydenta m inistrów  w tej m ierze z zadow o­
leniem , gdyż widać, że rząd zam ierza za jąć  się  dzielerr 
porozum ienia między odu narodam i. Podnosi konieczność 
decentralizacyi, przeprow adzenia autonom ii w duenu in­
dyw idualistycznym ; każdemu obyw atelow i powinna byt 
dana m ożność zachow ania sw ego narodow ego charakteru

D r. A d l e r  polem izuje z w ywodam i prezydenta 
ministrów., z jeg o  ośw iadczeniem , że me w olno m ieszań 
się w spraw y o b ceg o  państw a. Co do spraw  narodów , 
żyjących w oocych  państw ach, nie damy sobie od ebrać 
praw a mów ienia o nich, bez względu na to , iż m ogło 
by to  b y ć  nieprzyjem ne bar. A ehrem halow i. Izba p o ­
słów  i tak ma zbyt m ało wpływu na spraw y zagrani­
czne. M ów ca protesiu je n ie ty k o  przeciw  postępow aniu 
rządu w ęgierskiego względem narodow ości, ale ta k ie  
przeciw  polityce antypolskiej rządu pruskiego, jak otez  
przeciw  polityce caiyzm u.

P . dr. M i i h l w e r t h  (radykał niem iecki) om aw iał 
spraw ę językow ą w Chebie, którą, jak twie“dzi, Czesi 
chcieli przem ocą przełam ać czysto niem iecki okręg  jęz y ­
kow y.

P od czas te j rnowy między radykałam i niem iecki­
mi a  p. P ernerstorferem  przyszło do burzliwej wymiany 
słów , poniew aż p. P ernerstorfer, przeryw ając m ów cy, 
w skazał na przedłożenie antypolskie w Prusiech i na­
zw ał politykę pruską polityką skandalu, Radykali n ie ­
m ieccy w odpow iedzi na to  krzyczeli: Heii Bulów  1

P . M uhlwerth zaznacza, że nie m oże być mowy 
o  jak ie jś  germ an b acy i w Czechach, ty lko  N iem cy chcą 
m ieć w niem ieckich gm inach niem ieckich urzędników 
sądow ych i adm inistracyjnych.

M inister spraw iedliw ości dr. K l e i n  z caią  s ta ­
now czością odpiera zarzut, jakoby w kw estyi chebskiej 
chodziło o akt spraw iedliw ości gam'netu, a to  tern m niej, 
że rozstrzygnięcie w yższego sądu krajow ego w Pradze 
wydane zo sta ło , zanim rnsnistm um  o  tej spraw ie co ś­
kolw iek w iedziało. M ów ca ośw iadcza, że spraw ą tą zaj-
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n ie  się z okazyi interpelacyi, w niesionej w Izbie w tej 
kwestyi.

P . 1 v c e v i ć (C horw at) ośw iadcza, źe stronnictw o 
iego glosow ać będzie za prow izoryum , poniew aż nie 
chce, aby  ono w eszło w życie na podstaw ie §  14 . P o d ­
niósł także, iż Slow lanie południowi nie m ogą odm ów ić 
budżetu rządow i, który  wniósł przedłożenie o  kole jach  
dalm acKich.

P . I s o p e s c u l - G r e c u l  (Rumun) ośw iaacza , iż 
g losow ać będzie za prow izoryum  budżetow em  w o czek i­
waniu, że rząd uwzględni potrzeby i życzenia Rumunów.

P . hr. S t e r n b e r g  ze względu na kon tyngento­
wanie m ów ców  przez konferencyę przew odniczących 
klubów , co  jest, zdaniem je g o , bezpraw iem , czyr.i w nio­
sek o  zam knięcie dyskusyi.

W niosek ten od rzucono, poczem  zabrał g łos p. 
K a l:na i przem aw iał po czesku.

W dalszym  ciągu przem aw iali pp. b  u g a 11 o 
( G ośki k lery k .), Dar. R o  1 s b e r g (czes. ag rar.), po­
czem zabrał g łos pos. K  o  1 e s s a .

P . K o l e s s a  użala się  na upośledzenie Rusinów 
w G alicy i, Które najw yraźniej przejaw ia się. w dziale, 
podlegającym  m inisterstw om  spraw  w ew nętrznych i 
ośw iaty. Zw łaszcza co  do działu tego  drugiego m ini­
sterstw a najlepszą ilustracyą je s t p. łożenie rusKiego na­
rodu na polu szkolnictw a w ogóie. P rzeraża jąco  wielki 
procent analfabetów  w G alicy i je s t naturalnem  n astę­
pstwem braku szkół ludowycn i odpow ;ednicn urządzeń. 
Rusini nie posiadają w G alicy i ani jednej szkoły  ludo­
wej (?), natom iast istnieje w G alicy i przeszło 2 0 0 0  utra- 
f. M ity czn ych  szkół ludowych, w którycn jean ak  dom i­
nuje nauka w  języku polskim . M ów ca zw raca się  do 
rządu centralnego z wezwaniem, aby bezpośrednio abał
0  rganizacyę państw ow ych szkół dla n au czam i analfa­
betów . —  Ri sini nie posiadają w G alicy i pięcio lub 
szt ścioklasow ych szkó ! ludow ych, am żadnego sem ina- 
i yum nauczycielskiego, a ty lko  sześć gim nazyów  na 
ogólną liczbę 5 7  N :e posiadają żadnej rolniczej, prze­
m ysłow ej ani handlowej szkoły. M ów ca dom aga się  po- 
a .ia łu  galicy jsk iej rady szkolnej na dwie sekcye. Przed-

awia szczegółow o za jścia  na uniw ersytecie lwowskim
1 z całym  nacisKiem w ystępuje za utw orzeniem  o so b n e ­
go ruskiego uniw ersytetu we Lw ow ie, przez co  spełnio- 
ntsby zostały  życzenia w szystkich kół rusKie, ludności. 
Spodziew ać się należy, że w końcu nadejdzie czas, kie­
sy polski i ruski naród ponad głow y dzisiejszych m o ­
ca rz y  podadzą sobie ręce . (G rom kie  oklasKi u Rusinów ).

P . dr. G  1 ą  b i ń s  k i przedew szysikiem  wśród 
żyw ych sprzeciw ień ze strony Rusinów , polemizowral 
w yczerpująco z w ywodam i p. K olessy w spraw ie szkol­
nictwa galicy jsK .ego. Zaznaczył, że we w szystkich sz k o ­
łach ludowych G alicy i w schodniej drugi język krajow y 
jest w łączony do przedm iotów  obow iązkow ych. P o lacy  
rue staw iają  żadnych przeszkód żądaniom Rusinów 
w sp raw ie utw orzenia sam odzielnego uniw ersytetu ru­
sk iego , ale nie m ożna znów  P olak om  brać za złe, że 
bronią sw ego uniw ersytetu p olsk iego.

P rzechod ząc do przedm iotu, s to ją ce g o  na porząd 
ku dziennym obrad  Izby, daje wyraz życzeniu, aby nie- 
tylko z prow izoryum  budżetow em , ale z całym  system em  
prow izoryów  w ogóie, —  który  to  system  zagnieździł 
się w Austryi we w szystkich gałęziach, w zięto raz prze­
cie  rozbrat. M am y —  m ówił dr. G ląbiński —  cnw i- 
lami prow izoryczne program y rządu, prow izoryczne w ię­
kszości, a naw et prow izoryczne gabinety . N asza adrui- 
n istracya nie m oże się  uw olnić od form alistyki i biuro­
kratyzm u.

Aby to  nastąp i'o . trzeba zasadniczej reform y ken- 
stytucyi przy daleko idącem  uwzglęurneniu praw a ciał 
autonom icznych. N a podstaw ie autonom ii krajow ej, k tó ­
ra musi się  zasadzać na szeroKiej sam odzielności finan­
sow ej, może to  przekształcenie nastąpić San acya finansów 
krajow ych nie m oże jednakow oż nastąpić przez uszczuple­
nie praw adm inistracyi autonom icznej. Izba ludowa o b o ­
wiązana je s t podjąć inieyatyw ę w spraw ie reform y kon- 
siy tucyi i adm inistracyi. izba ta  ma przed sob ą  wielkie 
zadania, przedew szystkiern zadanie polityki społecznej. 
T a  polityka d om aga się  ochrony, jednakow oż ochrony 
„m inim um " egzystencyi w całym  system ie podatkow ym . 
(O klaski na ław ach p olsk ich). M ów ca z rad ością  pow'i 
tał pewną zapow iedź przedłożenia planu finansow ego 
przez rząd, jednakow oż ten plan finansow y musi pole­
gać na reform ie ca łeg o  system u p o d a tk o w e g o : m ono­
polu soli, podatku od nafty, m ięsa, konsum cyjnego, 
dom ow o-klasow ego i dom ow ego.

M ów ca w dalszym  ciągu zaznacza, że P olacy  są  
gotow i za jąć  s ię  kw estyą o tw arcia  now ych, w ydatnycn 
źródeł podatkow ych dla państw a. Czy zniżenie podatku 
od cukru je s t najkom eczniejszem  zarządzeniem  podatko­
wej polityki, tegu  m ów ca nie chce rozstrzyg ać, musi 
jednak przeciw  temu się  zastrzedz, aby przez to  sana­
cya finansów' krajow ych albo  przeprow adzenie reform  
socyalno-polityCznych w jakim kolw iek kierunku było  
uszczuplone. K o ło  polskie silnie zdecydow ane je s t po- 
Dierać politykę ludow ą, politykę, zd ążającą ku utrzym a­
niu państw a i oczeKuje, że rząd usilnie s ta ra ć  s ię  b ę­
dzie za jąć  s ię  spraw ą przeprow adzenia ca łeg o  sw ego 
program u.

Rząd musi upraw iać faktycznie politykę ludową, 
a nie jak ąś politykę klasow ą, zaw odow ą, czy też jed n o ­
stronną politykę narodow ościow ą. M usimy zastrzedz się 
przeciw  tem u, aby rząd przez jednostronne koncesye bez 
porozum ienia się  z nami zaostrzał jeszcze w ięcej istnie­
ją ce  w G alicy i stosunki, <"by naśladow ał dawną politykę, 
k tóra jeden naród podżegała przeciw  drugiemu i tak 
w iele n eszczęść sprow adziła na całą  A ustryę. (O klaski 
na ław ach polskich 1 O czekujem y, że rząd zastosu je  za- 
S 'd y ,  przez nas wy glaszaue i nie będzie nadal traktow ał 
pod względem g o s p o d a rc z y m  kraju naszego po m a c o ­

szem u. N ie chcem y starać  się  o  niczyją łask ę, naw et 
o lask ę  rządu, jednakow oż gotow i jesteśm y popierać 
każde stronnictw o, które nam poparciem  odpłaci. T o  
stanow isko za jąć  pragniem y także w obec narodu ruskie­
go i je g o  reprezentantów  w tej Izbie, naturalnie przy 
zastosow aniu w zajem ności, czeg o  niestety w ostatnich 
dniach nie widzieliśm y. Ubóstw'o, złe stosunki gospod ar­
cze naszego kraju , na c ie m  cierpią o b a  narody zam ie­
szkujące go , nie m oże być przedstaw iane jak o  ucisk 
jednego narodu t. j. Rusinów. Rządow e organy w G ali­
cyi nie są  organam i kolonizacyjnym i i nie m ogą niemi 
być. Potępiam y w szelką politykę w ynaradaw iania, wiemy 
przecież z w łasnego dośw iadczenia najlepiej, że żaden 
naród nie m oże być w ynarodow iony. Jakżeż  m ożna o  nas 
tw ierdzić, że zastosow 'ujem y podobne środki i to  przy 
pom ocy organów  adm inistracyjnych, które w niektórych 
okolicach  kraju w każdym  razie nie są  dojrzałe. W yda­
rzają  się  niekiedy n ad jży cia  w ładz, a le  my je  potępia­
my zarów no tak jak i panow ie.

W oczekiw aniu , że w następnym  roku znajdzie się 
aposób przeprow adzenia praw idłowych obrad nad bu­
dżetem , K o ło  polskie g łosow ać będzie za prowizoryum 
budżetow em , (O klaski na ław acn polskich.)

P . D  i a m a n d ośw iadcza, że polityka K oła pol­
sk iego je s t przeszkodą na jedynej drodze, na której m o- 
żnaby położyć kon .ee nęazy ludności, m ianow icie za po­
m ocą uprzem ysłow ienia G alicy i. G alicya ma rolniczy 
deficyt a buans je j układa się  przy pom ocy głodu i 
sprzedaży ludzi do N iem iec i A m eryki. O dpow iedzial­
ność za to  spada na K o ło  polskie, k tóre przez sw oje 
Dozornie opozycyjne stanow isko nie zrzuci z s .eb ie  tej 
odpow iedzialności. M ów ca zw raca się w ostry  sp osób  
przeciw ministrow i skarbu. A takuje K olo  polskie, po­
w iadając, że K o le  chce uchodzić za dem okratyczne i 
dom aga się  spraw iedliw ej adm inistracyi, ale dem okracya 
ta  objaw ia się przez A braham ow icza, jak o  m inistra ro ­
daka i S tarzyń sk ieg o, jak o  w icejtrezydenta Izby. M ów ca 
przedstaw ia nędzę w G alicy i, zw łaszcza żydów i ośw iad ■ 
cza, że rządow i, w którym  zasiadają jak o  m inistrow ie 
A braham ow icz i K orytow ski, nie m oże w otow ać budżetu. 
(O klaski u socyaiistow .)

N astępnie | rzem aw iali Żnnik (słow eński k leryk.) I 
Bukvay (czeski a g r .), poczem  dyskusyę zam knięto. M ó­
wcami generalnym i w ybrano S t w i e r t n i ę  pro, O - 
s t a p c z u k a  contra . O brady przerw'ano.

B r. B eck  odpow iedział na interpelacyę w spraw ie 
drożyzny śiod ków  żyw ności, poczem  c  g. 1 2 ’4 5  posie­
dzenie zam knięto, następne dzisiaj o  g. 1 0  rano.

R e p re sy e  w  K ró le stw ie .

ŁtSdi (T a l. pryw .). D ziennik łódzki „ R o z w ó j"  oraz 
drukarnię, będącą w łasnością jeg o  wydawcy, zam knięto 
na m iesiąc, za artykuł podburzający rzekom o jedną część 
ludności przeciw' drugiej,

W a rsz a w a  (T e i. pryw .). N iedaw no zarejestrow ane 
„ T o w . arty sty cz n e", zaw ieszono na czas trw ania stanu 
w ojennego .

W a rsz a w a  (T e ł. pryw .). „ S ło w o "  w yraża nadziej'ę, 
że z istniejących szkół M acierzy, zam kniętych obecn ie , 
praw ie w szystkie będzie m ożna zachow ać i nadal, po­
staraw szy się  dla nich o  inny tytuł istnienia. S ą  bow iem  
instytucye i stow arzyszenia, k tóre m ają praw o zakłada­
nia szkół, o  nie w ięc m ożna się  oprzeć. Nie w ątpią, że 
władze uwzględnią te usiłow ania.

P e te rs b u r g  (T e l. pryw .). W iadze centralne upo­
ważniły posła Ż ukow skiego do. ośw iadczenia, że rząd 
zupetnie nie zam ierza zastąpić Polaków  na odpow iedzial­
nych stanow iskach w fabrykach, kopałniacn i zakładach 
przem ysłow ych przez cudzoziem ców . K w estyę tę poru­
sz y ł p. Żukow ski z powodu uporczyw ych o  tern p ogło­
sek  w prasie.

P e te r s b u r g  (T e ł. pryw .). Z  powodu za tik n ięcia  
Polskie^ M acierzy Szkolnej, organ um iarkow anie liberalny 
„ S ło w o "  zam ieszcza bardzo o stro  krytykujący ten krok 
artykuł p, t . „D o kąd  idziemy ? “

D u m a.
P e te rs b u r g  (T e ł. pryw .), N a prezesa kom isyi wy­

znań, która rozstrzygać będzie spraw y w szystkich wy­
znań, w ybrano Diskupa chełm skiego, Eulogiusza.

T o m sk  (T s l. pryw .). N a posłów  do Dumy wy­
brano prof. Instytutu technologicznego N iekrasow a, sę ­
dziego pokoju M iłoszew skiego, Sztilkeg o  i w łościanina 
M iażkija, sam ych kadetów

P e te rs b u r g . (T B K .)  D um a obradow ała w czoraj 
nad spraw ozdaniem  kom isyi o  konieczności przyznania 
7 ,7 3 2 .0 0 0  rubli dla ludności, d otkniętej nieurodzajem . 
M inister sp iaw  w ew nętrznych zapow iedział, że zażąda 
ie s-cz e  na ten cel ponow nie kw oty 7 ,4 5 0 .0 0 0  rubli. 
Izba przyjęła porząuek dzienny, w yrażający nadzieję, ze 
rząd w okolicach , dotkniętych głodem , ograniczy sprze­
daż alkonolu. P rzy .ę to  jednogłośn ie w niosek kom isyi 
z żądaniem  ustanow ienia now ych źródeł dochodów  
w m iejsce dochodów  ze spirytualiów .

Z  z a m ę tu .
P e te rs b u rg . (T e ł. w l ) Z  C harkow a donoszą Na 

k olei p ó łn o cn o -z a ch o d n ie j ro sy jsk iej u k rad zio n o  z a ­
rząd o w i k ole jo w em u  ca ły  g m ach , zaw ie ra ją cy  p om p y, 
sikaw k i itp . Z łodzieje  zdołali ro zeb rać  i wynieść sprzę­
ty, w szystkie okucia, w ogóie w szystko, co  tylko przed­
staw iało jakąkolw iek  w artość, tak że zarządow i k o le jo ­
wemu pozostały ty lko  go łe  ściany.

M osk w a. (T B K .)  W czoraj stracon o  kobietę , która 
w ykonała zam ach na generał gubernatora.

M in ister F iło z o fo w .
P e te rs b u rg . ( P et. A g.) M inister F :łozofow  był 

onegdaj w Carskiern S io le  i w rócił w najlsps2em uspo 
sobieniu. W ieczorem  udał s ię  wraz z synem na przed

staw ienie galow e do teatru. P o  rozpoczęciu przedsta­
wienia m inister nagle zaniem ógł. W yniesiono go  z loży 
i zanim go jeszcze lekarz m ógł zbad ać, nastąpiła śm ierć 
skutkiem  uoaru sercow eg o.

S tu a e n cl ru scy p rzeciw k o  S ien k iew iczo w i.

W ied eń . (T e ł. w ł.) „D ie Z e it"  donosi, że obrońca 
5  studentów  ukraińskich, którzy brali udział w strajku 
głodow ym  i którzy w ytoczyli p ro ces o  o b razę czci Hen­
rykow i Sienkiew iczow i, adw okat dr. W alter Rode, do­
stateczn ie już skom prom itow any w procesie studentów  
ruskich, wniósł niezmiernie obszerny akt oskarżenia 
przeciw ko Sienkiew iczow i. W tym  akcie  oskarżen ia  po­
m ieścił niesłychanie o stre  ataki na adm inistracyę polską 
w G alicy i, tudzież w ogóie na P olaków  galicy jsk ich .

O b ro ń ca  Sienkiew icza, baw iącego ob ecn ie  w W a r­
szaw ie, prof. dr. Rosenblatt, założył protest przeciw ko 
te j skardze, tw ierdząc, że inkrym inow ane listy S ien k ie ­
w icza nie zaw ierają w souie obrazy i że skarg a  w ciąga 
do procesu o  obrazę honoru pod form ą zupełnie nieod- 
pow iedrią sprawy polityczne i to  w sp osób  tendencyjny. 
T ym  sprzeciw em  dr. R osenblatia  za jął się  tutejszy wyż­
szy sąd krajow y i w czoraj wydał w yrok, m o cą  k tórego 
sprzeciw  p io * d i. Rosenblatta uznał za słuszny i poleci* 
skargę w ODecnej je j form ie cofn ąć. W m otyw acn tej 
decyzyi pow iedziano, ze wprawdzie objektyw nie inki y- 
m inow ane listy m ogłyby zaw ierać obrazę czci, aie 
w każdym  razie skargę zredagow ano w sp osób  aoso lu - 
tnie nieodpow iedni, gdyż zaw arto w niej ataki przeciw ko 
konstytucyi państw ow ej i w ciągnięto m otyw y polityczne, 
m og ące z góry oddziałać n iekorzystn ie na przysięgłych. 
D r. Rode ośw iadczył, że natychm iast zredaguje i w ręczy 
now ą skargę. S k arg ę  odrzuconą studenci ruscy własnym 
nakładem  m ają wydać po niem iecku w form ie broszury. 
D r. R osenbiatt ośw iauczył, źe Sienkiew icz, czu jąc petny 
szacunek dla sądów  auśtryackich, staw i s ię  o so b iście  
w W iedniu przed sądem  przysięgłych,

S k an d ale  p ru sk ie .

B e rlin  (T e l. w ł.). P od czas przesłuchania ks. Eu- 
lenburga i byłej żony hr. K uno Moltke-go w procesie 
H araena, wykluczono jaw ność rozpraw y do tego  stopnia, 
że przew odniczący zobow iązał wyraźnie w szystkich o b e ­
cnych na sali do ścisłe j tajem nicy, a  z przem ów ienia 
je g o  w ynikało, że czyni ich solidarnie odpow iedzialnym i, 
na w ypadek, gdyby jakikolw iek szczegół tej rozprawy 
przedostał się  na zew nątrz.

B e rlin  (T B K .) . W procesie M oltke-H arden przesłu­
chano w czoraj jak o  pierw szego św iadka, hr. O ttona 
M oltkego . P od czas je g o  przesłuchania doniesiono, że ks. 
Filip  Eulenburg czeka chory w przyległym  pokoju i 
prosi, aby go bezzw łocznie przesłuchano P roku rator 
czyni w niosek o  bezzw łoczne przesłuchanie ks. Eulen- 
bu iga i o  zarządzenie rozpraw y tajnej Trybunał przy­
chyla s ię  do teg o  wniosku i w yklucza jaw ność ; w sali 
nie pozostali rów nież spraw ozdaw cy dziennikarscy N a­
stępnie przesłuchano ks. Eulenburga. D alszy ciąg  roz­
prawy dziś. Ja k o  św iadkow ie przesłuchani będą hr. Kuno 
M oltke, pan! E lb o , je j m atka i inni.

K a r ls ru h e  (T B K .) . Lindenau, k tóreg o  afera jest 
w związku z procesem  Haua, skazany zosta ł na 3  lata 
więzienia i u iraię  praw przez 5  lat.

S p ra w a  m aced oń sk a.
K o n sta n ty n o p o l (T e l. w ł.). W so b o tę  odbędzie 

się  tutaj praw dopodobnie ostatn ia konfereneya posłów  
w spraw ie reform  sądow ych w M acedonii.

S p ra w a  p a ń stw a  K on go .

W ied eń . (T e l. w ł ) „W  A llg. Z tg ."  donos1’ z P a ­
ryża, że król Leopold  belgijski traktu je z Francyą  o 
sprzedaż państw a K ongo, na w ypadek, gdyby Belg ia 
nie chc.a ła  ow ego państw a od króla kupić.

P od d an i n iezadow olen i z  k ró la .

B ru k s e la .  (T e l. w ł.) W czasie w czorajszego po 
siedzenia senatu belg ijsk ieg o, sen ator socyalistyczny 
E lb ers zaczepił bardzo o stro  życie pryw atne króla L e o ­
polda i zarzucił mu, iż zaniedbuje sw oje obow iązki m o ­
narsze dla sw ojej drugiej rodziny, ży jącej w Paryżu 
M inister L u e a rd  ośw iadczył, że sen ato r E lb ers  jak o  re 
publikanin nie ma naim nieiszego zrozum ienia dla mu 
narchicznej form y rządu i bronił króla. Na to  jednak 
E lb ers  odpow  edział, że krói w ogóie nie zasługuje na 
obronę, popełnia bow iem  czyny, których absolutnie 
uspraw iedliw ić nie można. 1 tak n, p. nie można usp ra­
wiedliwić faktu , że król nakazał w łasną córkę  Stefanię 
wypędzić z B elg ii. K to  tak postęp uje z własną córką, 
ten me zasługuje ani na szacunek ani na obronę.

R ew o iu cya w  P e rsy i.
T e h e ia n  ( T B K ) .  Skutkiem  im erw encyi duchow ień­

stwa tłum rozszedł się . U tw o rzy ł s ię  n ow y g a b in e t;  
na jeg o  cz e le  s ta n ą ł ja k o  p re z y a e n t i m in istei sk a rb u  
N izam  s e s  S a lta n e h .

T e h e ra n  (T B K .) . P arlam ent dziś znów  zbiera się  
na posiedzenie.

P e te is b u rg  (P e t. A g .). R osyjskie p oselstw o w T e ­
heranie w odpow iedzi na m em oryał parlamentu do m o­
carstw  z p rośbą o  ochronę, zaw iadom iło urzędow nie, 
że R osya nie będzie się  rmeszaia do w ew nętrznych 
spraw P ersy i, ograniczy się  tylko  do zarządzeń, celem  
ochrony sw ej granicy i sw oich poGdanycn i że zastęp cy 
Rosyi i Anglii są w trw ałem  porozum ieniu i wspólnie 
postępują w działaniu na rzecz uspokojenia ludności 

W yp ad ki i k a ta s tro fy .

N ow y J o r k .  (T e l. wł.) W D arkm ine, gdzie w yda­
rzyła się  onegdaj s t ia r ,n a  katastro fa  w kopalni, w ydo­
byto  dotąd pięć trupów Liczba zabitych, jak  podają, 
wynosi 2 5 0 . będzie jednaV praw dopodobnie większa,
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ponieważ wielu górników  zjechało  na dół bez zam eld o­
wania.

P a le rm o . (T R K .) Z pod gruzów prochow ni wy­
dobyto 13  zabitych i 1 0 0  ranionych.

N A M A R G I N E S I E .

S ło w a  uznania.
W salonach państwa X zebrało się liczne tow arzy­

stwo. Między gośćm i znalazł się także p. Y., który wciska 
się 'wszędzie, a najchętniej w koła lite iack ie  i artystyczne, 
bo sam w pocie czoła' „robi“ w literaturze i sztuce, poko­
chawszy aż kilka muz, niestety bez w zajem n o ści: pisze, 
śpiewa, tańczy, deklam uje, ex omnibus a lięu iJ ex toto zero 
do kwadratu.

W ięc, gdy już każdy prawie pow iedział, co  miał do 
pow iedzenia, gdy tenor odśpiewał obow iązkow e trzy pio­
senki, jak aś pianistka odegrała kilka utworów Szopena 
i G riega pan Y, sam zaproponow ał obecnym  sw oje dekla- 
macye, w których, zdaniem własnem  i zdaniem rodziny, 
je s t  'doskonały m

Długo deklamował, bo po każdym punkcie brał zuyt 
seryo oklaski z grzeczności i dodawał. Tatt f rzy razy. Ale 
teraz już nie uyio oklasków , bo wszyscy widzieli, ze słyn­
ny deklam ator nie zna się  na żartach

Lecz za to przystąpił do dekiam atora stary znawca 
sztuki aktorskie j i deKlafnacyi i poklepawszy go po ram ie­
niu, r z e k ł :

— P an ie! ja  juz słyszałem  Zelazow sKiego (deKlama- 
tor s ię  kłania), słyszałem  jeszcze słynnego Ładnow skiego 
i K ró K o w sk ieg o  (ban i .  kłania się  coraz niżej), słyszałem  
słynnego deku..natora S irako sch a (pan Y. kłai.ia się), sły- 
s arem Kainza, Sonnenthala, ha, słyszałem  nawet Coęue-
lina (pan Y . Kłania s ię  jeszcze n i ż e j) --------------- ale tak, jak
pan, ,.ie p ocił się żaden z nich!

KI

Z a  r u b r y k ą  t ę  R e d a k c j a  n i e  o d p o w  a d  a

Okulista d;v. Jaworski August
■iii: S y js s t - u - s l lE a ,  2 .S .  —  T e lefo n  nr. 1060.
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PyKl/,ięI*owanie.
K ra k o w sk i z a k ła d  w itra ż ó w  i m o z a ik i W. P- 

A rchitek ta  S . G . Ż E L E Ń S K IE G O , w ykonał duży wi­
traż, projektow any przez p. Eugeniusza D ąb ro w ę-D ą- 
brow skiego, przedstaw iający N. M Pannę i osadził te- 
mi dniami w krzyżu ko ścio ła  naszego, od ul. B rack ie j.

W obec tego, ze w ykonanie odpow iada wszelkim 
w ym ogom  i artystycznie, ściśle  wedle kartonu autora 
uskutecznionem  zo sta ło , a cena przystępna i term in do- 
irzym any, poczuwam się do m iłego obow iązku podzię­
kow ania tej jedynej krajow ej firm ie za sumienne spełn ie­
nie przyjętych zobow iązań. 1 4 3 9 0

W  K rakow ie, dnia 16  grudnia 1 9 0 7  r.
O . A L O JZ Y  K A R W  ACKi 

gw ardyan O O . Franciszkanów ,

Wiadomości biekce.
B p c s Ł r a e ie i iL «  t u e i e » r » ł * * ! : ł^ e a e  i ooaarw-atn- 

rvum asiroricm . Politechniki) w d. grudnia b. r.:

oozm a
(Czac

lwowski)
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Uwaga : Pochm urno, kilkakrotnie śnieg.
Prognoza na dziś: .Z m ien n e zachm urzenie, śnieg.

W Ł e d c u . (T B K .) Przepowiednia centralnego Z ak ła ­
du m eteoi ologicznego na dziś :

W Galicyi w schodniej:
Pochm urno, m ierne wiatry, opady, zimno, zwolna 

wypogodzenie się.
W Galicyi zachodniej :

Przeważnie pochm urno, m iejscam i opady, mierne 
wiatry, zwolna polepszenie pogody.

- i -  N asz fejle to n . P o  ukończeniu „K lary z M iko- 
rzy na“ Jesk e-C lio itisk iego  drukow ać zacznieniy sen sa ­
cy jną rzecz M aurycego L eblanca p. ty t. „ S  h e r 1 o  c  K 
H o l m e s  z w y c i ę ż o n y " .

O d z n aczen ie . C esarz nadał radcy sekcyjnem u 
w m inisterstw ie skarbu, dr M arcinow i Augustow i Szar- 
skiemu order żelazne) korony III klasy z uw olnieniem 
od taksy .

—r- P rz e n ie sie n ie  s łu żb o w e. G alie, dyrekeya poczt 
i telegrafów  we Lw ow ie przeniosła praktykanta p o czto ­
w ego Stanisław a Lefarta ze Lw ow a do N ow ego S ą cz a .

—  W ia d o m o ści o s o b is te . Jan  W ciślak , rządow o upo­
ważniony geom etra  z siedzibą urzędow ą we Lw ow ie, 
złożył przepisaną przysięgę.

Z  k o le i p a ń stw o w y ch . M inister kolei żelaznych 
zam ianow ał rew identa M ajera N irensteina we Lw ow ie 
kontrolo^em  transportów  w tei dyrekcyi, oraz przeniósł 
adjunkta budow nictw a K aspra W eigla z kierow nictw a 
budowy kolei we Lw ow ie, do oddziału trasow ania ko­
lei w J a ś le ; o fieyała  S tefan a Sab iń sk ieg o  z kierow nictw a 
ruchu w Czerniow cach do okręgu dyrekcyi w iedeńskiej 
a asysten ta Rajm unda K leisera w O łom uńcu do okręgu 
kierow nictw a ruchu w C zerniow cach.

W  okręgu dyrekcyi lw ow skiej zam ianow ani zo­

stali : aajunkt Zygm unt D zierżanow ski we Lw ow ie, na­
czelnikiem  urzędu stacy jn ego  w Lubieniu W ielkim , oraz 
aspirantam i następujący w olon taryu sze: Jó z e f Rudnicki 
w Synow ódzku W yżnem , M aryan O rnatow ski w Starym  
Sam b o rze , Edward G eib  w K om arnie-B uczałach , W ilhelm 
Sch aller w Belzcu i Edw ard Piat w E an cu cie .

-f- Na fundusz żelazny D om u T ad eu sza  K ościuszki, 
bursy polskiej we Lwowie, utrzymywanej staraniem  Tow a­
rzystwa pomocy naukowej — złożyli ponownie goście han­
dlu p. Kucharskiego przy ulicy Akadem ickiej do puszki na 
składki centowe 17 koron 36 hal.

Kwotę tę złożono na winkulowaną książeczkę Gal 
Kasy O szczędności nr. 9205, której stan wynosi już obecnie 
281 'kor. 17 hal.

-r- K onkurs. Celc-m obsadzenia zwyczajnej katedry ko le j­
nictwa w Szkole politechnicznej we l.w ow ie, rektorat ro z­
pisuje konkurs z terminem J o  wnoszenia podań do końca 
stycznia 1908. D o tej katedry przywiązana je s t VI ranga 
urzędników państwowych, tudzież stała płaca w kw ocie 
MOC koron rocznie, dodatek aKtywalny 1472 koron rocznie 
i 5 dodatków kwirikweniainych. a to  awa po 800 kor., rnwa 
po 1000 koron i jecien w kw c e 1200 koron.

Poaania, w ystosowane do ministerstwa wyznań i ośw ia­
ty w Wieuniu, zaopatrzone w opis przebiegu życia, św ia­
dectwa za jęć w praktyce i inne dokum enty, jakoteż aowód 
dokładnej znajom ości języka polskiego —  r.alezy wnieść 
do Rektoratu SzKoły politechnicznej

-ś - Z  życia m łodzieży . Posiedzenie „K ółk a  P olon i- 
s tó w “ odbędzie s ię  w so b o tę  21 b . m. o g. 6  w iecz. 
w pokoju dla K ółek nauk. Czytelni akad. (D o m  akad e­
m icki, ul. S en a to rsk a .) Na porządku dziennym odczyt 
p. Żygulskiego o  „N ocy L istop ad ow ej" W yspiańskiego.

-5- Z  życia  to w a rz y sk ie g o . W synagodze postęp ow ej 
przy ul. Ż ółkiew skiej odbędzie się dnia 2 6  bm. ślub 
pny Róży Reicnów ny, córki naczelnika lw ow skiej filii 
Banku praskiego, z kandydatem  adw okatury dr. H enry­
kiem Low enherzem .

W ypadek k o le jo w y  w  G ro d k u . N a stacyi kole­
jow ej w G ródku zbierał w czoraj popołudniu kaw ałki 
rozsypanego na torach  w ęgla, trzynastoletni syn m a­
szynisty ko le jow ego Jó z e f W achowski i dostał się  przez 
nieuwagę pod koła m aszyny, p izesuw aiącej w ozy. M a­
szynista zdołał jeszcze zaham ow ać parow óz tak , że 
koła przeszły chłopcu, leżącem u w poprzek toru , przez 
nogi i stanęły , gn iotąc brzuch. B ied ne dziecko w stra ­
sznych m ęczarniach dojechało  jeszcze żyw e na dw orzec 
we Lw ow ie, SKąd zabrało  je  pogotow ie T o w . ratu nko­
w ego i przew iozło do szpitala. W szpitalu jednak zm arł 
c h ło p a k , zanim go przeniesiono do sań o p eracy jn ej.

-f- K ro i.ik a  p o licy jn a . W ul Kordeckiego pod 1. ó, do­
sta ł się  złodziej do przedpokoju i skradł u:zniow i gimna- 
zyalnemu 1. Rodeckiernu bieliznę, znaczoną literami 1. R., 
ubranie marynarkowe ciem no-popielatego koloru i portfel 
skórzany, zaw ierający zapiski i notatki. — D orożkarz je ­
dnokonny nr 117 najechał i uszkodził w czoraj w ul. Czar­
neckiego wóz kolei konnej nr. 23. — Z podwórza realn. 
pod 1. 2 przy pi G ołuchow skiego skradziono zarobnikow i 
Biriszow i Schleicnerow i ręczny wózek o jednam kole. — 
W uiicj Sykstuskiej pod 1. 10, rozbito aział strychowy p. 
Jó z e fa  H eftcra i skradziono zeń znaczną ilość bielizny 
i naczyń kuchennych Z garderoby taźn, kanalnej pizy 
ul. Rzeźniczej skradziono sieb n iy  m ęski zegarek o dwu 
kopertach z srebrnym  iańcuszk.em  i w isiorkiem  w kształ­
cie pistoletu na szkodę Jo e la  H altstoka. — Służący Piotr 
M echacki zgłosił się uo służby u p. Jó z e fa  Kucharskiego, 
wziął ó kor. zalmzki i znikł z nią bez śladu.

-r- Z naleziono- D o willi przy ul. św. Zofii pod 1. 36 
przybłąkał się  żółty chart, ubrany w biały czaprak. — Na 
placu M aryfckim  torebkę oiuszową, koloru ciem no-w iśnio- 
wego. —  W sklepie p. Brom ilskiego przy ul. Karola Lu­
dwika (G rand-hotel) pozostaw iono portm onetkę z pieniędzmi, 
którą tamże odebrać można,

— Z gu biono. P. Cecylia Felierow a, w racając z F ilh ar­
monii, zgubiła w dorożce złoty zegarek kryty z krótkim 
łańcuszkiem  i trzem a wisiorkami —  Panna Jó z efa  B eł- 
towsica zgubiła w ul. Kazim ierzow skiej futrzane boa popie­
latego koloru.

□  Z a k o p a n e . R a d a  n a d z o r c z a  S a n a t o -  
r y u m  dr .  D ł u s k i e g o  w Z a k o p a n e m  od by­
ła posiedzenie ? o a  przew odnictw em  prezesa hr K on­
stantego  P oto ck ieg o  z P eczary , w posiedzeniu wziął 
udział przybyły z Paryża Henryk Sienkiew icz, ordynat 
hr. Adam K rasiński, prof. K azim ierz K ostan ecki, prot. 
dr. B olesław  Vv icherkie-., icz i dr. Surzycki, tudzież syn­
dyk stow arzyszenia dr. K osz.

Spraw ozdanie ze stanu zakłtdu w roku ubiegłym 
złożył dyrektor dr. K azim ierz D łuski, w skazując, że 
dzięki poparciu polskich lekarzy i rosnącem u zaufaniu 
chorych, przeciętna frekw eneya dziennie w ynosiła • 8 0  
chorych, w roku poprzednim 7 2 . Zakład obarczony 
jest jeszcze a o  pew nego stopnia finansow o, ale  na przy­
sz ło ść są pod tym względem lepsze widoki z powodu 
w zrasta jącego napływu chorych, w yw ołanego wynikami 
leczenia.

Z w ażniejszych spraw w ym ienić należy przedłoże­
nie, z powodu upływu terminu umowy z dyrektorem  
zakładu, dr. Kazim ierzem  D łuskim  i dr. Bronisław ą 
D łnską na dalsze lat 6 . Rada ośw iadczyła się  jed n o ­
m yślnie za dalszem  oddaniem kierow nictw a zakładu p. p. 
D łuskim , w y ra ż a ją ; im uznanie i p oJz iękow an ie , nietylko 
za stw orzenie pierw szego tak pożytecznego i potrzebne­
g o  dla cierpiących rodaków , odpow iednio w yposażonego 
zakładu na polskiej ziem i, ale  także za postaw ienie go 
Dod w zględem leczniczym  i lekarskim  na tej w ysokości, 
że należy obecn ie do pierw szorzędnych zakładów  w  tej 
dziedzinie ch orób .

□  B o ry s ła w . Z z a r z ą d u  K o ł a  T . S . L . kom u­
nikują nam P od aje  się  do publicznej w iadom ości, że 
p. M ichał S ik o rsk i, w łaściciel spożyw czego sklepu w B o ­
rysław iu, w yznaczył 1 prc. od zakupionych u niego to ­
w arów  na rzecz T  S . L . w Borysław iu , na co  w ydają 
się  specyalne kupony. Zarząd K o ła  m iejscow ego T . S . L . 
w B orysław iu uprasza przeto w szystkich p osiad acz} 
tych kuponów  o  składanie ich do puszki, znajdującej 
się  w bib lio tece  K oła  przy ul. PańsKiei

W iad o m o ści giełdowe.

W iedeń, 20 grudnia. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentow any z dostawą 

natychinia.tOvją *.a 100 Hi. płacono kor. 62 '—  do 626a .
Tendencya: spokojna.
C u k i e r .  Rafinada prima z dostawą natychm iastow ą 

z Wiednia v ci+yćh wag. K. 12' — dc 72-25. Rafinada secun- 
da z dostawą natychmiastową z Wiednia w całych wago­
nach K. — •—  doi — ’— . Kostkow y prima w skrzy jrach  
netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. — , w ca­
łych wagonach K. -  ‘— do — , beczkami o — .

fendeneya: spokojna.
N a f t a  gajicyfsku Standard White w całych w ago­

nach z Wiednia K. 27'o0 do K. 2 8 —. W beczkach K . -------
do — .

Narta galicyjska z Wiednia beczkami K. 29 '—  ao 
K. 29-50.

T end encya: silna.

D ep esze  z targ u  p ien iężn ego
" ' 'e d e n .  dnia 20 grudnia. Kursy giełdy w iedeńskiej 

Losy : procentow e . Austryackiego Zakładu kredyt, i oblig 
p. z r^glSŚO 3proc. 268’75, Austr. Zakł. kred. z b. op. z r. 
1889 3 proc. 2 7 2 — . Tow arzystw a żeglugi na Dunaju 100 
z ł m. k. 4 proc. 260 '—, W ęgierskiego Banku hip po  100 
zł. 4 proc. 244 15, Pożyczka serbska ..on i., po 100 fr. 4 pr. 
102*50, b) bezp ro cen to w e: Budapeszteńskie (B asilica) 5  zł. 
20 8 5 , ZukłuJu. k .ea . dla handlu i przemysłu po 100 zł 
438-—, Clary zł. 40 m. k. 1 6 2 — Pożyczka m. Insbruku 
20 zł. 9 1 '—, Losy m. Krakowa 20 zł. 97 75 Pożyczka m. 
Lubiany 20 zł. 64'30, O łen 40 zł. 215 —, Palffy 40 zł m 
konw 189'— , Czerw onego krzyza austr. tow. 10 zł. 48'65 
Czerw onego krzyża węg. tow 5 zł. 26 25, Losy fund. arc. 
Ru iolfa 10 zł. 66 '—, Salina 40 zł. m. k. 217"— , Pozyczka 
snoburska po 20 zł 9 4 — , Tureckie ODiig. prem. K ole jow e 
400 fr 181'—, Losy kom unam e m. W iednia z r. 1874 
4S4-—

B erlin , d. 20 grudnia. Banknoty austryackie &4'95 
Spirytus —•— .

Paryż, d. 20 grudnia. 1 rzy procentow a renta 95'37, 
mąka a0'30. U sp o so b ien ie :

Fra n k fu rt, d. 20 grudnia. Austr. kred. 193'—, K oleje
państwowe 143'90, D isconto 169 85, L a u r a  , Alpiny
— •— U sposobien ie:

Z  ta rg ó w  h an d low ych .

W S e rle ń , d. 21 giudnla. Sam knięcie w czoraiszei g ie ł*  
dy popołim niow ei notow ano: Akcye austr. ZskłaHu kreay- 
tow ego ć31'25, Ai-cve węgier. Zakładu kreow . 752'50, Ar,cye 
Anglo banku 288‘5C. Akcye Union banku 5 2 < — , Akcye Lan 
deru tnkii 40o —, Akcye Bankvereinu 511'75 A<cye Boaen 
credit 1005 —, Akcve gal. Banku hipot. 565 '—. Akc\f 
kolei państwowych 672-6.5. Akcye koiei porudniowei 14950 
Akcye Tram w ay A. — — . B. — . Akcve koiei E lbetnal
123-— , Akcye ko.ei poł 5 1 > > 0 ------ . Akcye kolei czerr

552-— Akcye Alpiny 58»-z5, Akcye kim a Muranyi 512 53,
Akcye Prag. Tow . żel. 2382 Akcye Fabryki bron'
453-------- , Akcye tur tytoń. 403'—  AKcy . ta lie , karpac.
Tow . naft. 539'—  Oblig. węg. ind. 9 ?  55 Renta ma­
jow a 96 40 Austr. Renta „oronow a 96T 0 Węg. Rent ko­
ronow a 92 9 5 , 56 i Listy Tow . kred. z .sm . 94"0b, 4  proc 
listy Ranku hip. y 4 1 5  p>acor.o 4Vi proc. 1.Sty BanKu hipot. 
99'30, 5 pro:., nsty Bartku m poteczn. 110'— , 4 oroc. listy 
Banku kraj. 94 25 4Vi°/o listy Bamtu kraj. luO óó, 4  p ro : 
kom unalne obngacye Banku kraj. — — , Obligacv« propi. 
nacyjne 98 — 4 pro. G al. n o ;, krai. z 1393 r. 74-90, *  nre. 
pc ivczka n.iasia L wowa 93-51, Losy tureckie 182’— , M ark 
117 78 Ruble 252 75, Kreayty — ’— Alpiny— .— W ęgier.
k r e d .  , Uińoiibank — •— . K oieie. —’—  ros. 5  proc
pożyczka 1906 39-75

U sposobienie przy miernych obrotach silne.
Montany p js z ły  w górę.
W iedeń (Tel w ł) Na w czorajszej giełdzie przedpo- 

‘udniowej obroty były bardzo szczupłe, ten d en cja  silna, 
kursy częściow o poszły w górę a to pod wpływem przy- 
jaźi iejszego ukształtow ania się konstelacyi zew nętrzno- 
politycznej i pod wpływem pewnego ulżenia w stosunkach 
pieniężnych berlińskich.

Na giełdz.e południow ej przy azna dyspozycye wzmo­
cniła się  rzięki lepszym sprawozdaniom z Berlina. Obroty 
ograniczyły się do akcyj Alpinów i do akcyj kredytowych. 
Giełda zam knęła sw oje obroty w spokojnyn i przyjaznym 
nastroju.

IS e K ilu , d. 21 giudnia. 1’rzy zamKin^ciu w czorajsze, 
giełay: krenyty 198-— , 3taatsoahnv 143 90 D isco nu- Co- 
mandit 169-75 Berlin. Tow . iłsńśl. 153'—  Laura 215 75, B  - 
humery- 193*25, Kolei sołudn. w scnodnio-cruska —■— . ’ p►». 
bel za got. 214-35, K olej w arsz.-w iec, — •— , K olej mo­
rza śródziem nego — •— . Kolei M eridionalna 131 25 Losy 
tureckie U i) 90  ̂ Renta w łoska - , „H aruener* kopalnia
węgla 194-75, K olej M ari—iburg-M ławka — . Konsoiiua- 
cye — Lombr r d 28 25, Kolej Henry 11575  Niemiecki 
uank narodowy 113-40 K>,nuda Proferrea 148-60 A kcy» że­
glugi hamDurskiej l i 4 ’50 Kurs warszawsKi — •— Huta 
„Dii m ersfnark" 293'— 3Va prę- renta rosyjska z ’r. Isy 4 
71-90, ? '8  nrc. renta rosyiska 7 R — 4 pic. renta rosvjSka
z r. iy02 80 30, 4 1/.2 prc. retna rosyjsKa z r. 1905 93pn  
Rheinische Stablw ert.e 163 50, Gelsenkirchen 193 —.

B e r S i n ,  d. 21 grudnia. 4 Droc. w ęgierska r»nte złota 
— ■— w ęgierska renta k o r o n o w a  — , Austr. al.cye Kre­
dytowe 1 9 8 — , Sw btsłianny 143 90, ombardy 28-50, D i­
sconto  Coniaridit lu9'75. Ruble s i4 '3 5

Tendencya: spokojna.
Jttraa2i.fK a'C , C. 21 grudnia, w czoraisza gierua wic 

czorna: AiK»rvacka ren;-; oapiernwa •— •— , nustr renta 
sreDrna 98’10 Austr. renta *<•<’> 9 7 - - ,  Austr- akcye l ie -
dytowe 19840 , 5ta*»sbaVinv 143 80 i.omDaruy 27'70 4 -p ro c  
custr. rer.ta Koroncw a 96'25

Tendencya: silna.

oa

T a rg  zb o żo w y i to w a ic w y .

B a A a ^ e s s S .  20 grudnia. V°szenica ua kw iecień 1908 r 
13-165'Jo 1317 Pszenica na mai od — ■—  d o — •— 

Pszenica na oażdzieniiK oo. 1 i "07 do ll'U 8  Zyto na kwtiecicl1 
1908 - od 12M2 uo 12 13, Zyto na pardzierrik oo 9 91 
uo 9-92, Ow ies na kw .ecień 1908 r. iu 8 4 7  do 848, 
O w ies na paźdź. oa — ao •—. K-ikuruuza na Wrze­
sień 0'— do 0"— , ku urudzg na s je rp e ń  od 0 '— do 0 '— 
kukum iza na maj 1908 r. oa 7 31 m 7 32 Rzeoak na ma 
1908 0-— cio 0"—, Rzepak na wrzesień od 0'00 do fi-00.

Pogoda: deszcz

Odpow iedzialny re d a k to r : jó z e f  Z ie m b iń sk i.
Z  d rjk a rm  „S tó w a  P o lsk ie g o " we Lw ow ie, pod zarządem  Jó z e fa  Z iem bińskiego

N akładem  S p ó łk i  w y d aw n icze j w e  L w o w ie , S tów . z . r .  z o gr. p oręką. ;
Papier z fab-yki T o w . akc. B raci Fim kow sit.ch  w B ia łe j i Caancu


